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Wtorek, 21-go. Aozelma, Lotara. Drogomir.
Środa, 22-go. Sotera i Kajusa. Strzeżemir.
Czwartek, 23-go. Wojciecha b. Wojciech św.

Wschód słońca: 4 min. 53, zach. słońca: 7 min. 5 Wschód księżyca: 3 min. 43, zach. księż.: 2 min. 57
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Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, poniedziałek 20 kwietnia 1914.

Spędzono na targ: 8 sztuk rogacizny 200 świń, w tem
— świń chudych, 71 cieląt, 8 owiec -  kóz -  prosiąt. 

Razem 287 sztuk zwierząt.
A. Woły. 1 Za 50 kpLoynóei Wfl8‘

a) pełnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - _
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 35—39

D. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej —
b) pelnomięsiste, młodsze.........................................42—44
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 36— h)
d) licho karmione..................................................  _

E. C ielęta.
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione..................................... 64—68
c) śtednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 58-62
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 50-55
e) liche sysaki..........................................................40—46

O w ce. (Tuczone w ow czarn i:)
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  46
b) star. skopy tucz, gor. jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce —
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  - _

. Św in ie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  _
b) pelnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 43—44
c) pelnomięsiste od 200—240 funt. żywej wagi - - - 41—43
d) pelnomięsiste od 160 —200 funt. żywej wagi - - - 39—42
y  mięsiste poniżej 160 funtów- - - -  - - - -  - 37_ 4i 
1) maciory i wieprze - - -  - -  - -  - -  - -  - 40—42 
w arch lak i..........................................sztuka po -  “
rostąt - -  .........................................p a ra  p o  _

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 24 szt. po 44 mk., 
Po 43 mk., 51 po 42 mk., 48 po 41 mk., 24 po 40 mk!! 

19 po 39 mk., 6 po 38 mk., 14 po 37 mk., 2 po 36 mk., 
u po — mk., 0 po — mk., po — mk.

Targ byl spokojny.

Bytom, Górny Śląsk, 17 kwietnia 1914.
Spędzono: 26 sztuk bydła rogatego, 26 cieląt, 323 świń, 

U skopów, — kóz.
Płacono za: bydło rogate 34 -  45 mk., cielęta 53 -58 mk.; 

świnie 43—47 mk,, tuczne — mk., skopy — mk.
Przebieg targu: Interes był spokojny, towar

uprzątnięto. Ceny cieląt doznały zniżki, ceny bydła 
rogatego 1 świń się wzmocniły.

Altenessen, 18. kwietnia. Spędzono 4134 sztuk 
nierogacizny. Płacono w handlu hurtownym za pro­
sięta 6 do 8 tygodniowe 15 do 19 mk., 8 do 12 ty­
godniowe 19 do 27 mk., 12 do 15 tygodn. 27 do 38 
mk., warchlaki nad 15 tygodni 38 do 50 mk., za chu­
de świnie 70 do 105 mk.

Usposobienie: średnie.
— __.................................. _______________

Ilość dziczyzny w Niemczech
Związek łowców na państwo niemieckie dokonał 

w ostatnim czasie wielkiego i trudnego zadania, po­
starał się bowiem o statystykę dziczyzny. Podług wy­
danego co dopiero obliczenia liczymy w państwie 
niemieckiem:

8 milionów 423 tysiące zajęcy,
8 milionów 28 tysięcy kuropatw,
1 milion 326 tysięcy saren,
735 tysięcy bażantów,
128 tysięcy jeleni,
78 tysięcy danieli,
59 tysięcy 500 dzikich świń.
Mimo braku wielkich lasów w porównaniu z cza­

sem dawniejszym, pozostało dosyć wiele zwierzyny. 
Zawdzięcza się to prawom ochronnym, mocą któ­
rych tylko w  niektórych miesiącach strzelać wolno.

Odyńce, których tak wiele napotkać można w 
Fusach w Królestwie Polskiem i Galicyi, zupełnie za­
czynają zanikać w Niemczech. Gdyż 60 tysięcy dzi­
kich świń na tak rozległy obszar, jak państwo nie- 
^eckie, —  to liczba niewielka.

Zupełnie wytępione zostały żubry i łosie, kto- 
Djch tak wiele jest dziś jeszcze na Litwie w  puszczy 
białowieskiej.

Dowóz bydła na targowisko w Berlinie.
W  miesiącu lutym 1914 r. w lutym 1913 r.

Bydło rogate 17 089 18 797
Cielęta 12 934 13 298
Owce 36 696 44 045
Świnie 122 728 107 531

Ubój bydła w rzeźniach berlińskich:
W  miesiącu lutym 1914 r. w lutym 1913 r.

Bydło rogate 8426 8421
Cielęta 10 574 10 498
Owce 34 010 38 416
Świnie 103 884 91 312

Targ na W i o  i u t o p i i 1 w e  I M a w i i i .
W rocław, poniedz., 20. kwietnia 1914. (Własne sprawozd. tel.)

Spędzono: Pozostało z zeszłego targu:
a) 22 sztuk bydła rogatego, ! a) 48 sztuk bydła rogatego,
b) 1248 „ świń, j b) 172 „ świń,
c) 250 „  cieląt, c) 0 „ cieląt,
d) 318 „  owiec. j d) 52 „  owiec.

Za 50 kg. żywej wagi płacono.

Cielęta.
a) najwyborn ciel. tucz. (doppellendery) - — —
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - — —
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca - - 58 -64 100—110
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 52—55 93—98
e) poślednie cielęta od cyca - - - - 42—46 84 —92

Owce. (A. Tuczone w  owczarni.)
a) tuczone i młodsze skopy . . .  - 44—46 87—90
b) star sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mf. mac. 38—40 83 —87
c) średnio żywione skopy i maciorki - ' - 30—33 60—66

B. Tuczone z pastwiska.
a) tuczone jagnięta - - -  - -  - _  —
b) mało pasione jagnięta i owce - — —

Świnie.
a) pełnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi 45—47 56—59
b) pełnomięsne od 200—240 fuut. żywej wagi 43—46 55—59
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 42—45 55—58
d) pełnomięsne mniej niż 160 funt. żywej wagi 39—42 51—55
e) maciory i kiernozy - - - - - -  40 —43 52 —56
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - 46 48 56—59

Przebieg targu średni.
Na bydło rogate notowano te same ceny, co w 

środę zeszłego tygodnia.

0 przepisach prawno-policyjnych,
Dotyczących rewizyi mięsa.

Napisał dla „Gaz. Rz.“ Dr. wet. Krzysztoiowicz.

(Ciąg dalszy).
Do dalszych chorób, które ujemnie na jakość i 

zdrowotność mięsa wpływają, należy u świń tak zwa­
na czerwonka. Objawy czerwonki są panom rzeźni- 
kom tak znane, że nie potrzebujemy się dłużej nad 
tem rozwodzić. Czerwonka należy także do tych 
przypadków, gdzie rzeźnik nie jest obowiązany cze­
kać, aż przez rewizora mięsa nastąpi rewizya w  ży­
wym stanie. Jeżeli rzeźnik zauważy, że świnią nie 
ma apetytu, że nie żre, że się trzęsie i zatetruje w 
słomę, że dostaje czerwone plamy na skórze w ta­
kim razie wolno mu świnię natychmiast zabić nie cze­
kając na rewizyą w żywym stanie. Prawo przepi­
suje, że mięso pochodzące od świń chorych na czer­
wonkę musi być także sprzedawane tylko w stanie 
dobrze gotowanym na tak zwanej Freibank jako 
mniej wartościowe. Mięso takie nie jest wprawdzie 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwe, jeżeli jednakże prawo 
przepisuje , że mięso takie ma być sprzedawane tyl­
ko w stanie dobrze gotowanym, to tylko dlatego, 
aby przez sprzedaż mięsa surowego zarazy tej dalej 
nie roznosić.

Zupełnie te same przepisy prawne, co u czer­
wonki dotyczą tak zwanej po niemiecku Schweine- 
seuche, którą to chorobę na polskie pomór świń 
przetłomaczyć można. Ponieważ te dwie choroby 
mają bardzo szybki przebieg, więc czas odpowie­
dzialności sprzedającego za te choroby jest też bar­
dzo krótki, bo wynosi zaledwie 24 godziny. Ażeby 
być dobrze pod tym względem zrozumiany zazna­
czam krótko, co następuje. Jeżeli rzeźnik kupi świ­
nię, która mu niedługo najdłużej 24 godziny po kupnie 
na czerwonkę lub pomór zachoruje w takim razie jest 
mu sprzedający za to odpowiedzialny, jeżeli przy 
sprzedaży milczał, lub wyraźnie nic sobie nie wy­
mówił.

Przyjąć bowiem na pewno można, że Świnia 
sprzedana miała już zaczątki zarazy w sobie przed 
sprzedażą. Jeżeli w  takim razie rzeźnik żąda od we­
terynarza jakiego poświadczenia lub atestu, jeżeli 
weterynarz z sekcyi lub rewizyi świni wyciąga jakieś 
naukowe wnioski, to w takim razie ma prawo za ta­
ki atest likwidować i rzeźnik jest też obowiązany za 
takie poświadczenie mu odpowiednio zapłacić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JYowa statystyka mięsna.
Berliński urząd statystyczny ogłosił po raz pier­

wszy ceny sprzedaży mięsa w składach rzeźnickich 
i w jatkach. Statystyka rozróżnia następujące gatun­
ki mięsa: Wołowinę, mięso bycze i krowie, cielęci­
nę, skopowinę, wieprzowinę, krajowe wędzone su­
rowe szynki, krajową wędzoną słoninę i krajowy 

smalec wieprzowy.
Statystyka wykazuje, że ceny mięsa na Zacho­

dzie Niemiec daleko są wyższe od cen w  prowin- 
cyach wschodnich. Różnica w niektórych gatunkach 
mięsa jest bardzo znaczna. Podajemy kilka przykła­
dów:

w Olsztynie 1,33 mk.
w Kolonii 1,90 11
w Olsztynie 1,21 11
w Altonie 1,84 11
w Olsztynie 1,47 11
w Wilhelmshaven 2,40 11
w Olsztynie 1,32 11
w Wilhelmshaven 2,40 11
w Olsztynić 1,33 11
w Essen 2,27 11
w Olsztynie 1,20 11
w Kolonii 2,00 11

Powyższe krótkie zestawienie dowodzi, że na 
ceny mięsa wpływają różne okoliczności. Na zacho­
dzie więcej ludzi pracuje w przemyśle, tu natomiast 
więcej w rolnictwie. Tam hodowla bydła jest słaba, 
tu dość znaczna; tam ludność spożywa mięsa o wiele 
więcej, jak u nas, a przytem robotnik dostaje tam 
wysoką zapłatę, za to wszystko musi drożej opłacać.

W  Gdańsku wykrajaną szynkę dostać można za
2,50 mk., we Wiesbadenie, ruchliwem mieście kąpie- 
lowem, zapłacić trzeba 4,31 mk.

Poznań również należy do miast, które mają 
najniższe ceny mięsa, mimo tego niektórzy dzienni­
karze opowiadają swym czytelnikom o taniem bydle 
i o drogiem mięsie. Niech przeczytają statystykę 
urzędową, a dowiedzą się, jakie ceny spożywcy pła­
cić muszą w głębi i na zachodzie Niemiec.



Со styehaé nowego?
Deputacya polska u Papieża.

Telegraficzne biuro ,,Wat" donosi, że w zeszły 
piątek wyruszyła do Rzymu deputacya złożona z pa­
nów: księcia Olgierda Czartoryskiego z Sielca, hr. 
Łubieńskiego, Gustomskiego, hr. Tyszkiewicza, po­
sła Morawskiego i księcia Czartoryskiego z Gołu- 
chowa, celem wniesienia u Papieża zażalenia w spra­
wie znanych zajść w kościele Dominikanów w Berli­
nie, gdzie dzieci polskie, mające przystąpić do pierw­
szej Komunii św., odrzucono od ołtarza i przy pomo­
cy policyi pruskiej wypchnięto z kościoła. Deputacya 
zabrała ze sobą ważne dokumenty, świadczące o bez­
względności i nadużyciach odnośnych czynników ko­
ścielnych.

Tydzień sportowy w Gnieźnie.
Z Gniezna donoszą, że robi się tam przygotowa­

nia do sportu tygodniowego, który w następnym roz­
pocznie się tygodniu. Urządzenia, jako to targ na 
konie luksusowe, wyścigi i loterya na konie, rozpo­
czną się 24. kwietnia wyścigami na dalszą metę, w  
których oficerowie i inni jeźdźcy udział wezmą. W y ­
ścigi będą na metę 35— 40 kilometrów z większą ilo­
ścią przeszkód, potem odbędzie się na targowisku 
końskiem warunkowy popis koni, W  sobotę 25. kwie­
tnia o 8-mej rano rozpocznie się kupno 42 koni przez 
hodowców i handlarzy, które dla loterji są przezna­
czone; po obiedzie odbędą się popisy jeżdżenia kon­
no i inne tresury koni. W  niedzielę 26. kwietnia od­
będą się konkurencyjne jeżdżenia konno, w  powozie 
i konkurencyjne skakania. Wszystkie konie zaku­
pione dla loterji będą publiczności pokazane. Ode­
branie zakupionych koni nastąpi 27. kwietnia, a cią­
gnienie gnieźnieńskiej loterji na konie odbędzie się 
29. kwietnia, zaś wyścigi wiosenne 3 maja zakończą 
tydzień sportowy.

Rewizye policyjne w Poznaniu.
W  miesiącu marcu urządziła policya rewizyę 

w 298 miejscach sprzedaży mięsa i wyrobów mię­
snych i w  22 warsztatach rzeźnickich. Oprócz tego 
rewidowała policya 8 składów mąki, 18 piekarń, 146 
składów towarów kolonialnych, 235 miejsc sprzedaży 
ryb i wędlin, 21 golarń, 4 fabryki wody selterskiej, 
4 rzeźnie gęsi, 132 restauracye. —  Na pochwałę mi­
strzów rzeźnickich możemy zaznaczyć, że policya 
nie miała potrzeby skonfiskować w  składach i war­
sztatach rzeźnickich ani jednego kawałka mięsa, ani 
jednej kiszki. Natomiast skonfiskowała wzgl. zni­
szczyła: 12 kur, 4 kaczki, 2 gęsi, 2 kapłony, 12 tuzi­
nów pomarańcz, 5 funtów jabłek, 5 funtów bananów, 
funt suchych grzybków, 45 jaj, 2 węborki kwaśnej 
kapusty, 114 butelek wina, 254 puszki śledzi delika­
tesowych, 3 puszki węgorza w galarecie, 18 funtów 
łupacza i 3 pudła zielonych śledzi.

Uciekł z koniem i wozem.
Czternastoletni uczeń Grzegorek, zatrudniony 

u mistrza rzeźnickiego Szymańskiego w Rzadkowie, 
zabrał swemu panu wóz i konia i pojechał w  świat. 
Grzegorek pochodzi z Poznania, tu więc go oczekuje 
policya. Koń był mały kasztan, wóz zwykły rzeźnicki.

Zaginął.
Do Paszymu w  Prusach Wschodnich sprowadził 

się przed rokiem z Berlina rzeźnik Arendt. Jako 
tęgi przemysłowiec berliński uprawiał wielki handel 
i dużo kupował od okolicznych posiedzicieli, u któ­
rych wyrobił sobie znaczny kredyt. Niedawno temu 
pojechał na jarmark do Olsztyna, z którego więcej 
nie wrócił. Ponieważ zabrał ze sobą całą gotówkę, 
przeto sądzić można, że zamiast do Olsztyna, poje­
chał za morze. Rodzina jego wyruszyła z powrotem 
do Berlina. Arendt pozostawił dużo długów, poza- 
rywał zwłaszcza na grube sumy licznych posiedzi­
cieli okolicznych i hodowców bydła,

| jj| Ostatnie w iadom ości.
Pożar w Puszczykówku.

— Puszczykówko, 20. kwietnia. Wczoraj zgo­
rzały tutaj budynki gospodarcze pewnego polskiego 
gospodarza. W  płomieniach zginęło 10 świń i cielę.

Okropny czyn obłąkanego.
— Gdańsk, 20. kwietnia. Wczoraj w  południe 

w Kamienickim Młynie pod Kartuzami (na Kaszu­
bach) posiedziciel Ludwik Krefft ściął toporem gło­
wę siedmioletniemu synowi i czteroletniej córeczce. 
Byłby bezwątpienia pomordował dalsze pięć dzieci, 
lecz zamiaru swego nie zdołał wykonać, gdyż chcąc 
wymierzyć cios trzeciemu dziecku, odciął sobie to­
porem lewą rękę, Przypuszczają, że Krefft dostał 
nagle pomięszania zmysłów.

Nowy namiestnik Alzacyi i Lotaryngii.
— Berlin, 20 kwietnia. Dotychczasowy namiest­

nik hrabia Wedel otrzymał żądane zwolnienie z urzę­
du. W  uznaniu zasług podniesiony został do god­
ności książęcej. Następcą jego mianowany został 
minister Dallwitz.

Zderzenie w obłokach.
— Paryż, 20. kwietnia. Wczoraj po południu 

ścigali się dwaj lotnicy; każdy z nich miał ze sobą 
towarzysza. Naraz w znacznej wysokości zderzyły 
się latawce i oba gwałtownie spadły na ziemię. 
Lotnik Deroye i jego towarzysz Albein zabili się na 
miejscu; lotnicy drugiego aparatu, Buidot i Pelado, 
odnieśli śmiertelne rany.

Wojna Stanów Zjednoczonych z Meksykiem.
— Waszyngton, 20. kwietnia. Stany Zjednoczo­

ne Północnej Ameryki wysłały okręty wojenne do 
Meksyku, Wyspy Tambiko i Werakruz, należące 
do Meksyku, zostały zajęte przez wojska amery­
kańskie.

Pan nie powinien ' • i
zakupić gotowej garderoby męzkiej i chłopięcej nie przekonawszy się wpierw o nie­
zrównanej sprawności naszego  przedsiębiorstwa, — Bezwarunkowo zaleca 4ę 
w interesie własnym zwiedzenie naszych składów. Wywierać przymus kupna u nas

niedozwolone

Wiosenne
ubrania

paltoty
Ubrania do 

Komunii św. 
i szkolne

tylko własnega wyrobu, począwszy od skromnych solidnych do najwykwintniejszych. ' 155
Fabrykat nasz odznacza się doskonałością pod względem materyałów, wykonania i kroju.

Z powodu własnej f i ­
bry kaoyi i zakupu go­
tówkowego niezrów­

nanie niskie ceny.

Zasady bezwarunko­
wej rzetelności, śolśle 

przestrzegamy.

Sprzedaż po jednoli­
tych, stałych, drukiem 
oznaczonych oenaoh 

gotówkowych.

>AMJ9 n u r r n A N N  & U>. Tow. z ogr. por.
Speeyalna fabryka gotowe] garderoby męskiej i chłopięcej z elektryeznem zapędem.

Nasz nowo olworz. dom sprzedały detal, znajduje się przy Starym Rynku 83 naprz. nowegi ratusza w polil. pałacu Dziarskich

W berlińskiej eentr. rzeźni
polecam bez zobowiązania za
100 funtów franko na dworzec 

w Berlinie: 151
Słoninę niesoloną
z swojskich wieprzy z podgardlami
extra grubą mk. 54
grubą mk. 50
średnią mk. 48
bez podgardli 2 m. na ctr. dróż. 
sadło niesoione mk. 54 
podgardla „ mk. 36 
brzuchy „ mk. 50 
owtorki „ mk, 40 
oraz franko dworzec P o z na ń  
soloną i wędzoną słoninę 
(krzyże) brzuchy, pod­
gardla tylko z krajowych 

wieprzy,

smalec swojski
własnego topienia oraz 
zagraniczny, flaki solone 
iszpilkido kiszek,tłuszcze 
sztu czne, masło kokosowe, 
łój wolowy, papier perg.' 

i gazety
Cenniki hurtowne, warunki 
sprzedaży, oferty na nieso­
ione towary i wagonowe wy­
syłki każdego czasu darmo.

Firma: L. JeziCFSki, Poznań
(Posen, am Berliner Tor 16)
Adr. telegr.: Schmalzkönig—Tel.3375.

Wiecej klienteli
zdobędzie Pan sobie napewno, 
jeżeli Pan użyje do fabrykacyi 
kiszek mego środka (127
Darm rote ,,Aesculap“

(czerwień flaków) 
Puszka 3, 5 i 9 mk. za zaliczką. 
Nieszkodliwy, prawn. dozwolony. 
Aescu lap>Fabrik|H annover.
Poszukuje się zastępców i hnrtown.

Rzeźnicy!
kupujcie u tych, co we 
Waszej gazecie ogłaszają

z najcięższych tucznych świń i najlepszych mięsnych świń
własnego bicia:

grzbiety cienkie 42 mk.
grzbiety średnie 46 „
grzbiety grube 50 „
grzbiety nadzwyczaj grube 54 „

bez podgardli 2 mk. drożej, 
sadło I 58 „
sadło II 54 „
brzuchy nieoberznięte 50 „ 
brzuchy oberznięte 53 „
odrzyn. od brzucha i szynek 40 „ 
podgardla 38 „
łopatki wieprzowe 55 „
głowy bez podgardli 18 „
przednie nogi wieprzowe 35 „
śledziony 10 „

Przesyłka dla nieznanych odbior­
ców za zaliczką.

Niemiecka słonina
grzbiety solone, cienkie 45 mk. 

„ „ średnie 49 „
„ „ grube 52 „
„ „nadzw. grube 55 „

wędzone 6 mk. droższe, 
brzuchy solone 55 mk.
brzuchy wędzone 65 „
podgardla solone 46 „
podgardla wędzone 56 „

Sm a lec
pod gwarancyą czysty, niemiecki 
smalec wieprzowy bez żadnej 

domieszki mk. 65,00.

ENsportosa rzezalnia śo iń

Ernst Bisold 8 Sohn
157

Berlin 0 .112
Frankfurter Allee 149.

Lichtenhagen
p. Schlochau W IPr

Adr. telegr. : 
Telefon :

Speckbisold- Berlin 
Königstadt 386.

Adr. telegr: Speckbisold-Schlochau 
Telef.: Schlochau 39.

Toiaar z rzeźni berlinsltiej.
św. słonina z podgar­

dlami nadzwyczaj 
gruba - - - - 54 mk.

św. słonina z podgar­
dlami, gruba - 51 „

św. słonina z podgar­
dlami, średnia - 48 „ 

bez podgardli 2 mk. droższa 
świeże sadło - - 54 „
świeże treść, owtorki 40 
świeże podgardla 
solone podgardla 
świeże odrzynki od 

brzucha - - -
niem. smalec wieprz, 
pod gwaran. czysty 63

40
40

- 40

świeże brzuchy - 51 mk. 
solone brzuchy - 56 „ 
wędzone brzuchy 66 „ 
solona słonina podł.

grubości - - 52-60 „ 
słonina wędź. 6 mk. droższa, 
łój w ryglach 5 funt. 46 „ 
lój w ryglach 1 funt. 48 „ 
świeży nerkowy lój 

wolowy - - - 45 „ 
świeży przeponowy 

łój wołowy - - 43 „

inne gatunki mięsa po naj­
tańszej cenie.

Wolna dostawa przy 50 kilogr. 
z Berlina. — Nieznanym od­
biorcom za zaliczką. — Wysyłkę  
uskutecznia się na ryzyko od­
biorcy. — Miejsce dopełnienia 
warunków dla obu stron jest 

Berlin-Mitte.

26

H. Radetzki & Co.
Berlin NO., Landsberger Alle 115/116.

Adr. telegr.: Radetzki, Berlin Nordost. 
Telefon: Amt Königstadt 10871.

Zdolny czeladnik masarski
umiejący dobrze wędzić, a mający w tym oddziale 
dłuższą praktykę (ma się wędzić na dobre, aż do 
upieczenia w piecu) znajdzie dobre zatrudnienie. Płaca 
tygodniowa 30 marek wraz z całem utrzymaniem. Zgło­
szenia przyjmuje 166

Stefan Sieczkowski Kraków, Sławkowska 11.

Towar z rzeźni berlińskiej.
Polecam z najlepszych 
ciężkich świń tłustych

śo ieży okrasy
(krzyże) 49

W s

Czw
Piąt
Sot)

extra grubą 
grubą

mk. 54,— 
mk. 51,—

bez podgardli mk. 
świeże sadło . . mk. 55,— 
świeże owtorki . mk. 40,— 
świeże brzuchy, chude 53,—

średnią . . . .  mk. 49,—
le k k ą ................mk 47,—
na centnarze drożej, 
świeże podgardla mk. 40,— 
odrzynki od brzucha . 42,— 
świeże głowy b. podg, 20,—

Prima świeży łój nerkowy mk. 50, przeponowy mk. 45. 
Słonina solona, tłusta gruba mk. 60, — wędzona mk. 68. 

ft „ chuda '%2 funt mk. 65, — „  mk. 75.
Ceny rozumieją się z dworca w Berlinie bez opakowania.

Nieznanym odbiorcom za zaliczką. ------------
Export 
hurtowyWilliam Drömer . Beilin II. 0.18

Langenbeckstr. 1 i Centralschweineschlachthof, Kühlhaus. 
Adres telegraficzny: Wildrömer - Berlin.

Wszystkie świeżo hite części wysyła sie tylko dobrze ochłodzone i czyste.

Przy rzeźni w  Dreźnie
152polecam się do komisyjnej sprzedaży 

— wszelkiego bydła opasowego.
Otto Wahl

Adres telegramu: Schlachthofring. — Telefon 11552.
DEC n :

Postępowe Rzeźnictwo
Rzeźnicy po mniejszych miastach mają często 

różne gatunki mięsa na zbyciu, natomiast rzeźnikom po 
większych miastach nieraz takiego towaru brakuje

nim roH ,im\r O — łuJednym i drugim radzimy, żeby do „Gazety  Rzeżnickiej' 
podali ogłoszenie, gdy chcą towar sprzedać lub nabyć a z pewno­
ścią otrzymamy oferty, gdyż „Gazeta  Rzeźnioka“  dostają 
się reguł, do rąk wszystkich poi. rzeźników w W. Ks. Poznań- 
skiem, w Prusach Zach. i Wschód., na Gór. Ś ąsku i na obcz-
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